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A pan Adam chodzi zadow olony, ręce zaciera, jest 
skarbnik iem  kom itetu, zapracow any w śród m nóstw a co­
raz to now ych projektów , jakby  to coś jeszcze dla kościoła 
urządzić, i py ta  pani A nieli, czy dobrze ?

Pani Aniela zaś radu je  się, że tak  chw ąła Boża rośnie 
że ludzie się uszlachetn iają — cieszą się na sam  w idok 
księdza, bo na każdem  nabożeństw ie ksiądz ma coś no ­
wego do ogłoszenia, jak  ludzie dbają o kościółek, a to 
„w szystko od rekolekcyj się zaczęło11.

A mąż pan i A nieli pow tarza z uśm iechem  „Proszę 
Ojca, te  kobiety  to są c h y tre 1 C hciał mój M ahom et iść 
do góry rekolekcyjnej, ale nie mógł bo dzieciak zatrzy­
mywał, w ięc przyszły rekolekcje tu taj" .

Tak — kobiety  są chytre, i jak chcą, to potrafią 
dużo dobrego zdziałać,' a naw et w  ta lach  górach, jak 
u nas, urządzić rekolekcje i to tak ie  rekolekcje!

[1 SPRAWOZDANIA M I
S odalicja  pań w iejsk ich  ziem i sandom ierskiej 

za rok 1926 — 1927.
Sodalicja pań w iejsk ich  ziemi sandom ierskiej zaw ią­

zała się po rekolekcjach odbytych w Czyżowie w kw iet­
niu 1926 r.

Na pierw szem  ogólnem  zebraniu 18 czerw ca 1926, 
w G ierczycach pod przew odnictw em  O, R ostw orow skiego 
zgrom adziło się 12 pań  i okazało się, że jest w okolicy 
14 dzieci Marji niegdyś, do stow arzyszenia zapisanych, 
oraz 5 asp iran tek  — w szystkie ożyw ione szczerem prag­
nieniem  złączenia się dla w spólnej pracy pod kierunkiem  
O. M oderatora.

0  gorącości ducha inoż& św iadczyć liczna frekw encja 
uczestniczek na  zebran iach  — refera ty  i dyskusje.

1 tak  we w rześniu 1926 r. staw iło się 21 pań  — 
brakło jednej, której zdrow ie n ie  pozwoliło odjechać 
czterotygodniow ego m aleństw a. Odczytano 5 referatów  
na tem at „prakty cznego zastosow ania w życiu codziennem , 
praw a w łasności pojętego p o  chrześcijańsku". D yskusja 
i w yjaśn ien ie  tej spraw y przez O. M oderatora, dały nam 
dużo św iatła.

Na grudniow em  zebran iu  m im o zim owej pory było 
obecnych 16 pań. M iałyśm y do opracow ania „Obowiązek 
piętnow ania zła, a  zachow anie miłości bliźniego". N api­
sano 4 referaty , po k tórych  nastąp iła  nadzw yczaj oży­
w iona dyskusja. — Z jednej strony  w yjaśniono, że sąd 
i kara  należą w yłącznie do pana Boga, a  p iętnow anie ma 
na celu uzdraw ianie opinji, nie zaś karan ie  w innego. — 
Z drugiej strony  zaznaczono, że i p ię tnow anie może się 
odnosić tylko do spraw  na tu ry  publicznej t. j ogólnie 
w iadom ych — w innych  w ypadkach trzeba pam iętać, że 
n ie  w olno szkodzić b liźniem u i dla tego uważać z kim  
się mówi i v; jak im  celu się mówi.

W m aju  1927 r. odbyły się pod przew odnictw em  
O. M oderatora rekolekcje w  Czyżowie, na  które zebrało 
się 28 osób, w tern 16 sodalisek. O M oderator, k tóry  rok 
tem u otw orzył nam  cudow ny w idok na  n iebo — teraz 
w prow adził nas na  drogę, k tó ra  do tego celu w ied z ie : 
uczył nas m odlitw y, skupien ia , p racy  nad  sobą — szu­
kan ia  upodobania nie w  sobie, ale w Tym, który  sam 
jeden  jest źródłem w szystkiego co p iękne  i dobre i sam 
jest drogą i praw dą i życiem. — Pośród tych  dni w spól­
n ie  spędzonych, znalazł się czas i n a  zebranie, na  któ- 
rem  poruszono tak  n iezm iern ie  w ażną i w ysoką ze swej 
na tury , a  tak  obniżoną przez nasze zepsucie kw estją  
uśw iadom ienia. Były 3 referaty  i dyskusja. Ogólnie na­

w oływ ano do w yrab ian ia  w dziecidch silnej woli — siły 
ducha zdolnego zawsze zapanow ać nad  ciałem — odpo­
w iedzialności za sw oje czyny, a w reszcie do traktow ania 
w szystk iego^co  się do życia ludzkiego odnosi, jako rze­
czy św iętych i w ielkich, od k tórych należy usuw ać m yśli 
n isk ie  i pospolite. Tak w yrobionej i przygotowanej duszy 
uśw iadom ien ie n ie  zaszkodzi, choć jest to do pew nego 
stopnia  „m alum  necessarium ".

W końcu m aja staran iem  sodaticji odbyły się w Mu­
licach rekolekcje  dla nauczycielek i inteligencji. W szystko 
było ślicznie przygotow ane — O. R ostw orow ski przybył 
osobiście — tylko n ieste ty  in spek to raty  odm ów iły u rlo ­
pów i z w łaściwego nauczycielstw a ludow ego n ie  w iele 
osób mogło korzystać — przew ażnie były nauczycielki 
i pom ocnice pryw atne, ale ostatecznie zgrom adziło się 
do 30 osób. — Z pew nością też dobre ziarno, posiane 
w duszach, n ie  zginie lećź* przyniesie  plon stokrotny. 
Zaznaczyć przytem  trzeba.,- że nastró j w gościnnym  domu 
państw a Pom orskich był nadzw yczaj m iły, a jedna  z pań 
ziem ianek odpraw iająca te wspólne rekolekcje przyczy­
niła  się bardzo do utrzym ania dobrego ducha, zawo niech  
jej Pan Bóg wynagrodzi.

O statnie zebranie z 12 października zgrom adziło 
w Gierczycach 26 osób. R eferatów  na  tem at stosunków  
z ludem  było 3. Przew ażnie podkreślano potrzebę dobre­
go przykładu i zżycia się. M usim y lud nasz znać — brać 
udział w jego życiu rodzinnem , razem  z nim  się modljć 
i pracow ać — w razie praw dziw ej b iedy n ie  skąpić po ­
mocy — w iedzieć co go in teresu je  i na w spólnym  te re ­
nie, jak i w ytw arza religja i spraw y w ychow ania dzieci, 
starać się oddziaływ ać na podniesien ie  jego poziom u m o­
ralnego — prow adząc czy to koła żywego różańca, czyń 
stow. M atek chrześcijańskich , czy wreszcie koła ziem ia­
nek, k tó re  przy um iejętnem  kierow nictw ie św iełne re ­
zultaty  dają. Poza zebraniam i ogólnem i odbyw ają się 
zebrania cząstkowe, których było dotąd 7.

W tej chw ili jes t nas 23 sodalisek  i 7 asp iran tek , 
zgrom adzonych pod sztandarem  Marji, która oby nam  
dopom ogła w zrastać we w zajem nej m uości i w iern ie  peł­
nić bliższe i dalsze obow iązki.

Sekcja Pań w iejsk ich  przy K ongregacji w  S. Coeur 
w e L w ow ie, za rok 1927.

Sekcja nasza liczy 42 członków, z k tórych 6 przy­
było w b. r.

M iałyśm y 3 zebrania w e Lwowie, w S. Coeur z Mo­
deratorem  naszym  O. Janem  M ayerem, T. J., w m arcu, 
po rekolekcjach, k tóre dla całej K ongregacji daw at nasz 
M oderator. — Było obecnych 19 pań  z naszej sekcji 
(i tyleż brało udział w  naszych rekolekcjach) i we 
w rześniu  — obecnych 22 p a ń ; po zebraniu rannem  w S. 
Coeur m iałyśm y po po łudniu  zebranie tow arzyskie u Prze­
wodniczącej ; w reszcie w g rudn iu  — obecnych 25i pań.

Podczas zebrań m iałyśm y 3 re fe ra ty : Dr. E lżbiety 
Br. Dębickiej „O w pływ ie złej lek tu ry" , p. Anny Nieza- 
bitow skiej „O potrzebie w yrobienia poczucia obow iązku", 
p. Em m y H eydlowej „O stow arzyszeniach m łodzieży żeń­
skiej na  wsi".

Na zebraniu m arcow em  zam iast refera tu  odczytano 
list p. Ceglińskiej o K rucjacie dzieci.

Spraw ę pom ocy misjom  i zakładania Dzieła Dzie­
cięctw a Jezusow ego poruszano na zebraniu  grudniow em ;


